Fryderyk Chopin – życie i twórczość.

W szkole na lekcjach języka polskiego zapoznajemy się stopniowo z historią literatury ojczystej. Nadchodzi wreszcie dzień, gdy po raz pierwszy padają nazwis​ka: Adam Mickiewicz, Juliusz Słowacki, Zygmunt Krasiński. A potem — zanim się spostrzeżemy — czar poezji naszych wieszczów narodowych ogarnia nas swym romantycznym tchnieniem. Stajemy się nagle bogatsi o nowe przeżycia, o nowe, nie znane dotychczas wzruszenia. Jak   w kalejdoskopie przewijają się przed oczyma tematy baśni, legend narodowych, wydarzeń historycznych. W każdej zwrotce wiersza wyczuwamy głęboką miłość języka ojczystego, przywiązanie do tradycji narodowej, żal za utraconą wolnością, wyczuwamy tęsknotę za czymś, co kiedyś nazywano potężną i niepodległą Polską — istniejącą w XIX w. już tylko    w ser​cach i wyobraźni Polaków.
Dzieła naszych wieszczów świadczą, że naród polski, mimo niewoli, potrafił zachować swą wielowiekową kulturę, rozwijać ją na równi z narodami wolnymi i wnieść swój twórczy wkład do skarbca międzynarodowej kultury europejskiej. Potwierdzają to nie tylko liczne tłumaczenia polskich dzieł literackich na języki obce. Mówią o tym również nie wymagające przekładu dzieła malarskie Jana Matejki, Artura Grottgera czy Juliusza Kossaka. Świadczy    o tym wreszcie muzyka Fryderyka Chopina, będąca w tym skarbcu prawdziwą perłą, i to jedną z naj​cenniejszych.

1. Fryderyk Chopin — dzieciństwo i młodość

Fryderyk Chopin urodził się 1 marca
 1810 r. we wsi Żelazowa Wola, położonej nad rzeczką Utratą w pobliżu Sochaczewa, około 60 km na zachód od Warszawy. Matka Fryderyka, Justyna z Krzyżanowskich, pochodziła z niezamożnej rodziny szlacheckiej, zamieszkującej   w okolicy Włocławka. Ojciec Fryderyka, Mikołaj Chopin, był z pochodzenia Francuzem, urodzonym w Marainville (wym. Maręwij) w Lotaryngii— stąd niepolskie brzmienie jego nazwiska. W Polsce jednakże przebywał Mikołaj Chopin od 16-go roku życia i uważał ją za swą drugą ojczyznę. Dał temu dowód, biorąc udział w powstaniu kościuszkowskim w r. 1794, walcząc pod dowództwem Jana Kilińskiego w szeregach Gwardii Narodowej, gdzie dosłużył się stopnia kapitana. O pochodzeniu swym z zasady zresztą nie wspominał i nie utrzymywał kontaktów z rodziną zamieszkałą w dalekiej Francji. Pełniąc od szeregu lat skromną funkcję guwernera i nauczyciela języka francuskiego w domu hr. Skarbków z Żelazowej Woli, Mikołaj Chopin wkrótce po przyjściu na świat Fryderyka otrzymał posadę nauczyciela języka francuskiego w Liceum Warszawskim. W związku z tym państwo Chopinowie już jesienią 1810 r. przenoszą się z dziećmi do Warszawy.

Fryderyk nie był jedynakiem: miał o 3 lata starszą od siebie siostrę Ludwikę oraz dwie młodsze, Izabelę i Emilię, które urodziły się już w Warszawie. Dzieci wzrastały w kulturalnej atmosferze domowej. Mimo niezbyt wysokiej pensji ojca nie odczuwało się najmniejszych niedostatków. Mieszkanie państwa Chopinów było miejscem, gdzie spotykali się najwybitniejsi przedstawiciele świata artystycznego i naukowego stolicy. Nie brakowało przy tym muzyki. Ojciec Fryderyka chętnie grywał na skrzypcach lub flecie, zawsze przy akompaniamencie fortepianowym żony. Matka Chopina udzielała też lekcji gry na fortepianie początkującym adeptom tej sztuki, rekrutującym się z zamożniejszych rodzin,                          a przebywającym na stancji u państwa Chopinów. Bardziej zaawansowanych uczył gry stały bywalec domu, pan Wojciech Żywny, z pochodzenia Czech, od lat osiadły w Polsce. Nie był on ani wybitnym pianistą (niegdyś wybrał zawód skrzypka), ani utalentowanym pedagogiem; postać to raczej zabawna — „maestro od muzyki", nieustannie zażywający tabakę. Jednak przeszedł do historii jako pierwszy i jedyny zresztą nauczyciel gry fortepianowej małego Chopina.

Fryderyk Chopin rozpoczął naukę gry pod kierunkiem Żywnego jako 6-letni chłopiec, „przygotowany" przez swą starszą siostrę, Ludwikę. Postępy jego były zadziwiające. Mając lat 7, występował już w salonach miejscowej arystokracji, uznany za „cudowne dziecko",                a jedna z pierwszych jego kompozycji, Polonez g-moll, ukazała się w następnym roku drukiem w Warszawie, wywołując entuzjastyczny oddźwięk w miejscowej prasie
. W tymże roku na wieczorze instrumentalno-wokalnym, zorganizowanym na rzecz Towarzystwa Dobroczynności w Warszawie w Pałacu Radziwiłłowskim, 8-letni Fryderyk wykonał publicznie Koncert fortepianowy zapomnianego już dziś kompozytora czeskiego, Wojciecha Jiroveca (Gyrowetza). Sukces był tak wielki, że najwytworniejsze salony arystokracji warszawskiej — Sapiehów, Czartoryskich, Radziwiłłów, Zamoyskich— stanęły przed nim otworem. Otrzymywał również zaproszenia z Belwederu, gdzie niejednokrotnie swoją grą bawił i uspokajał namiestnika carskiego, wielkiego księcia Konstantego. Jeden                               z najwcześniejszych utworów Chopina, Marsz wojskowy, został zinstrumentowany i na rozkaz wielkiego księcia grywany na paradach przez orkiestrę garnizonu (nie dochował się on do naszych czasów).

Do zachowanych kompozycji okresu dzieciństwa należy, oprócz wspomnianych polonezów, dedykowany Żywnemu Polonez As-dur (nie opusowany), skomponowany przez 11-letniego Chopina, oraz powstały w następnym roku, lub nieco później, Polonez gis-moll; inne utwory zaginęły.

Niepospolite zdolności 12-letniego chłopca wzbudziły zainteresowanie znanego w Warszawie kompozytora, Józefa Elsnera, z pochodzenia Ślązaka, niezmiernie zasłużonego dla polskiej kultury muzycznej (w tym czasie był on rektorem niedawno założonej w Warszawie Szkoły Głównej Muzyki). Józef Elsner rozpoczął kształcenie młodego Chopina w sztuce kompozycji. Niemal równocześnie wyszedł Chopin spod opieki Wojciecha Żywnego, który uznał, że już niczego więcej nie zdoła go nauczyć. Zasługą Żywnego było nie tylko zapoznanie Fryderyka z techniką gry i nie krępowanie oryginalnego jej rozwoju, lecz również zaszczepienie w nim kultu dla Bacha, którego dzieła stały się potem dla Chopina przedmiotem wnikliwych studiów.

2. Sytuacja polityczna i kulturalna w królestwie kongresowym.

W okresie przypadającym na lata wczesnego dzieciństwa Chopina zaszło wiele zmian nie tylko na ziemiach polskich, ale i w całej Europie. Gdy Chopinowie przybywali z półrocznym Fryderykiem do Warszawy, była ona po wypędzeniu wojsk pruskich stolicą utworzonego przed 3 laty z woli Napoleona Księstwa Warszawskiego. Zanim jednak Fryderyk ukończył trzeci rok życia, wkroczyły już do Warszawy wojska rosyjskie, ścigając cofające się aż spod Moskwy niedobitki wojsk napoleońskich. Wkrótce zajęty został przez Rosjan cały niemal obszar byłego Księstwa, z którego części utworzone zostało na kongresie wiedeńskim                   w 1815r. Królestwo Polskie, zwane Kongresowym, z carem rosyjskim Aleksandrem I jako królem polskim. Gwarancją niezawisłości kraju miało być wojsko polskie, lecz na czele jego postawił car swego brata, okrutnego despotę, wielkiego księcia Konstantego. Żyło się więc namiastką wolności narodowej.  Aleksander I udawał, że uznaje suwerenność kraju, a Polacy udawali, że uznali w nim swego króla.

Pierwsze lata Królestwa Kongresowego przyniosły pewną poprawę w dziedzinie podupadłej w okresie porozbiorowym kultury polskiej, w tym również kultury muzycznej. Zgodnie           z potrzebą chwili, na skutek pomyślnych warunków, powstaje w krótkim czasie szereg opero-wodewilów o tematyce historycznej, legendarno-historycznej i obyczajowej. Zwłaszcza         w drugim dziesięcioleciu XIX w., przypadającym właśnie na okres dzieciństwa Fryderyka Chopina, licznie pojawiają się utwory tego typu, m. in.: Leszek Biały, Król Łokietek czyli Wiśliczanki oraz Jagiełło w Tenczynie Józefa Elsnera, Królowa Jadwiga, Zamek na Czorsztynie oraz Zabobon czyli Krakowiacy i Górale Karola Kurpińskiego. Nie były to wprawdzie specjalnie wartościowe dzieła literatury operowej, spełniały jednak wówczas ważną funkcję społeczną, podnosząc ducha narodu wspomnieniem wielkiej przeszłości. Za cenę wywołania złudzenia wolności narodowej carska cenzura zmuszona była chwilowo pogodzić się z tym stanem rzeczy i, mimo obawy przed niebezpiecznym patriotyzmem Polaków, zezwalać na wystawianie oper polskich. Nad pozornie nieskrępowanym rozwojem życia kulturalnego i naukowego stale czuwała carska cenzura, coraz bardziej podejrzliwa         i brutalna wobec przejawów polskości. Skutki ograniczania wolności nie dały na siebie długo czekać — doprowadziły wkrótce do powstania listopadowego.

3. Lata szkolne Chopina

Po latach domowej nauki, we wrześniu 1823 r., wstępuje Chopin do IV klasy Liceum Warszawskiego. Grono kolegów i przyjaciół, do których należeli m. in. bracia Kolbergowie, Jan Białobłocki, bracia Wodzińscy (znani nam z listów Chopina), zwiększyło się teraz wydatnie. Był już wśród nich Stanisław Koźmian oraz Juliusz Fontana, najlepszy — obok Tytusa Woyciechowskiego — przyjaciel Chopina. Z czasem doszedł również Stefan Witwicki, starszy o 9 lat od Chopina, poeta, publikujący już swe wiersze.

Wesoły, pogodny i dowcipny, pełen werwy i humoru, a równocześnie dobrze wychowany       i zawsze delikatny, cieszył się Fryderyk sympatią swych kolegów. Nadzwyczaj zdolny             i pojętny, uczył się w szkole dobrze, a nawet otrzymywał pochwały. 

Nie osłabły przy tym jego zainteresowania muzyką: chodził do opery, często odwiedzał ówczesne księgarnie zwane składami nut, grał i komponował. Dla łaknącego coraz to nowych wrażeń muzycznych Fryderyka brzemiennymi w skutki okazały się przeżycia wakacyjne        w r. 1824 i 1825. Pierwsze wakacje spędził 14-letni Chopin w Szafami w pobliżu Kowalewa (około 50 km od Torunia), przebywając w gościnie u rodziców jednego ze swych kolegów Dominika Dziewanowskiego. Tu oraz w okolicznych wsiach, majątkach i miasteczkach po raz pierwszy zetknął się z oryginalną muzyką ludową. Był m. in. w Nieszawie, Lipnie, Gołubiu, Dobrzynie i jego okolicach, Sokołowie w powiecie włocławskim oraz w szeregu miejscowości powiatu rypińskiego. Jest świadkiem zjazdu ziemiaństwa. Poznaje folklor wiejski pogranicza Mazowsza i Kujaw, przysłuchuje się kapeli żydowskiej. Z listów, żartobliwie ujmowanych w formę małej gazetki pod nazwą „Kurier Szafarski" wiemy, że na przykład w Nieszawie zachwycał się ludowymi piosenkami, w Bocheńcu był na chłopskim weselu, a w Oborowie na dożynkach, podczas których nasłuchał się muzyki ludowej do woli. W tym czasie powstała m. in. pierwsza wersja Mazurka a-moll op. 17 nr 4, zwanego popularnie Żydkiem ze względu na celowo zastosowany w nim melizmatyczny typ melodyki.

Po powrocie do stolicy sława Fryderyka jako pianisty i kompozytora rosła niemal z każdym dniem. Okazało się, że bez większego trudu potrafił również pięknie grać na innych instrumentach klawiszowych. Na prośby kolegów zastępował nieraz zawodowego organistę    i grał podczas mszy studenckich w kościele Wizytek. Potrafił również zachwycać swą grą na nowo wynalezionych instrumentach klawiszowych: o jego improwizacjach i koncertowaniu na tzw. eolipantalionie z entuzjazmem pisano nie tylko w warszawskiej, lecz również zagranicznej, niemieckiej prasie fachowej. Sławę Fryderyka utrwalił jeszcze jeden wypadek: car Aleksander I, który przybył w kwietniu na otwarcie sejmu polskiego, słysząc grę Chopina na tzw. eolimelodykonie, w dowód uznania ofiarował młodemu muzykowi pierścień               z brylantem. Sukcesy te niewątpliwie ośmieliły Chopina do tego stopnia, że jeszcze przed wyjazdem na następne wakacje opublikował swój nowy utwór, Rondo c-moll, oznaczając je jako opus 1, co świadczy, że sam już uznał siebie za kompozytora i przewidywał wydanie dalszych dzieł w przyszłości. Powstają w tym czasie inne jeszcze utwory (Mazurek G-dur             i Mazurek B-dur),
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Instytut Muzyczny w Warszawie

Drugie wakacje szkolne 15-letni Fryderyk również spędził na wsi, przebywając w Szafarni,     a także w Kowalewie, skąd wyruszył ze swym kolegą w dłuższą podróż: do Torunia, Płocka    i Gdańska, wstępując po drodze do mniejszych miejscowości. Wrażenia swe opisał w listach. W jednym z nich pozostawił humorystyczny opis zabawy dożynkowej, w której sam brał czynny udział. Znowu więc miał okazję bardzo bliskiego kontaktu z muzyką ludową.

To powrocie do szkoły Fryderyk musiał wziąć się do intensywnej pracy — był to ostatni rok nauki w Liceum. Wysiłek ten nadwerężył jego zdrowie. Z polecenia lekarza cały sierpień        i początek września 1826 r. spędził Fryderyk na kuracji w Dusznikach na Śląsku, dokąd udał się z matką i dwiema siostrami: młodszą, chorowitą Emilką
 i starszą Ludwiką. Pobyt swój   w Dusznikach upamiętnił Chopin dwoma koncertami, które dał w połowie sierpnia w sali Domu Zdrojowego (dochód z nich przeznaczony był na rzecz ubogich sierot). Między innymi odegrał wówczas kilka Etiud i Marsza żałobnego, dokładny program tych koncertów zaginął.

4. Studia kompozycji

We wrześniu 1826 r. rozpoczął Chopin trzy lata trwającą naukę kompozycji w Szkole Głównej Muzyki, założonej przed 5 laty przez Józefa Elsnera. Wśród nowych kolegów Fryderyka znaleźli się młodzi muzycy i kompozytorzy: Tomasz Nidecki z zamiłowaniem studiujący grę organową oprócz fortepianowej, Ignacy Dobrzyński celujący w kompozycji symfonicznej, Antoni Orłowski, słynny wkrótce skrzypek, i wielu innych. Józef Elsner przerabiał z Chopinem materiał przewidziany w programie, lecz nie krępował jego twórczości fortepianowej regułami teoretycznymi, widząc, że oryginalnością swych pomysłów wybiega on daleko poza dotychczasowe szablony. W pierwszych dwóch latach studiów muzycznych oprócz Polonezów (d-moll i B-dur op. 71), Walców (Es-dur i As-dur), Kontredansa Ges-dur    i zaledwie jednego Mazurka (a-moll op. 68) powstają pierwsze Nokturny (c-moll i e-moll             op. 72) i Etiudy (z op. 10), pierwsza Sonata na fortepian. Rondo C-dur na 2 fortepiany oraz pierwsze utwory z towarzyszeniem orkiestry. Są to Wariacje B-dur op. 2 na temat zaczerpnięty z opery Don Juan Mozarta (z r. 1827) oraz Rondo a la Krakowiak op. 14               (z r. 1828), którego refren o jędrnej, synkopowanej rytmice jest świetnym przykładem stylizacji krakowiaka.
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Józef Elsner

W r.1827 odbywa również parotygodniową wycieczkę do Gdańska przez Płock. W czasie wycieczki do Gdańska rodzina Chopinów przenosi się Pałacu Krasińskich na Krakowskim Przedmieściu. Lato 1828 spędza w Sannikach nad Wisłą, koło Płocka, u rodziny kolegi licealnego, Konstantego Pruszaka. We wrześniu 1828 r. Fryderyk udał się w dłuższą podróż, towarzysząc profesorowi Jarockiemu na Zjazd Przyrodników w Berlinie, gdzie bawił dwa tygodnie, zapoznając się z życiem muzycznym stolicy Niemiec. W drodze powrotnej zatrzymał się na dwa dni w Poznaniu przy okazji odwiedzając księcia Antoniego Radziwiłła, rezydującego w pobliskim Antoninie.

Najwięcej wszakże wrażeń przyniósł Chopinowi rok 1829. W tym roku mieszkał z Rodzicami w Pałacu Krasińskich. W kwietniu tego roku jednym z koncertów towarzyskich poznaje Konstancję Gładkowską, swoją „pierwszą miłość”.

W związku z koronacją nowego cara rosyjskiego, Mikołaja I, na króla polskiego do Warszawy napłynęło wiele wybitnych osobistości z kraju i zagranicy, wśród których nie zabrakło znakomitych muzyków. Największą atrakcją sezonu był Paganini. Chopin wprawdzie słyszał już wirtuozów (pianistkę polską Marię Szymanowską, słynnego pianistę Jana Nepomucena Hummla i in.) jednak wirtuozostwo Paganiniego wywarło na nim wyjątkowo silne wrażenie, co miało się wkrótce odbić w jego twórczości, a zwłaszcza                  w etiudach. Bezpośrednio po wyjeździe Paganiniego Chopin zdał końcowe egzaminy               w konserwatorium; w aktach zachowała się trafna ocena pisana ręką Elsnera: „Chopin Fryderyk (trzecioletni) szczególna zdolność, geniusz muzyczny". Trzecim niezwykle ważnym wydarzeniem tego roku był wyjazd z kilkoma kolegami do Wiednia.

5. Młody artysta
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Fryderyk Chopin

31 lipca stanął Chopin w Wiedniu, skąd miał wynieść moc wrażeń. Rozpoczęło się od wizyty u wydawcy nut Haslingera, któremu już dawniej przesłał swe Wariacje op. 2 do opublikowania. Wydawca, usłyszawszy grę Chopina, szybko zorientował się w sytuacji           i uzależnił wydanie utworów od publicznego ich wykonania w Wiedniu przez kompozytora. Zorganizowano więc szybko koncert i 11 sierpnia wystąpił Chopin publicznie w sali Miejskiego Teatru z tak wielkim powodzeniem, że po tygodniu postanowiono koncert powtórzyć. Na pierwszym koncercie poza wykonaniem Wariacji op. 2 z orkiestrą improwizował Chopin na temat modnej wówczas melodii operowej oraz na temat polskiej pieśni ludowej Chmiel, czym wzbudził zachwyt publiczności. Na drugim koncercie obok powtórzenia swych wariacji wykonał po raz pierwszy Rondo a la Krakowiak                            z towarzyszeniem orkiestry. Sukces był niezwykły, entuzjazm prasy wiedeńskiej odbił się głośnym echem. Warszawa mogła być dumna ze swego artysty. W drodze powrotnej zatrzymał się Chopin dłużej w Pradze i poprzez Cieplice, Drezno, Wrocław i Kalisz wrócił we wrześniu do Warszawy. Nie omieszkał przy sposobności dwukrotnie zajechać w tym roku do Strzyżewa i Antonina, gdzie był zawsze mile widzianym gościem.

6. Koncerty Chopina w Warszawie

Jednak ani w czasie tych wakacji (r. 1829), ani następnych — ograniczonych do dwutygodniowego pobytu w Poturzynie (woj. lubelskie) u Rodziny kolegi Tytusa Woyciechowskiego (zapoznał się tam z folklorem hrubieszowskim i ukraińskim)                              i kilkudniowego w Żelazowej Woli, nie miał Chopin możliwości prawdziwie wypocząć. Główną tego przyczyną było nasilenie jego pracy twórczej i występy publiczne w Warszawie, o które głośno dopominano się, zwłaszcza gdy rozeszła się wieść, że Chopin w najbliższym czasie ma zamiar opuścić Warszawę i udać się na dłuższy pobyt za granicę. Istotnie tak było. Co prawda, podanie o stypendium rządowe dla Fryderyka zostało załatwione odmownie, niemniej rodzice postanowili umożliwić synowi uzupełnienie studiów za granicą; miały one przyczynić się do rozwoju jego niezwykłego talentu.

W ostatnich dwóch latach pobytu w Warszawie Chopin tworzy wiele. Obok nowych mazurków, polonezów, walców, nokturnów i etiud, pierwszych pieśni (Życzenie, Gdzie lubi, Czary, Poseł, Wojak, Precz z moich oczu i Hulanka) oraz drobniejszych utworów powstają nowe utwory z towarzyszeniem orkiestry: Fantazja na tematy pieśni polskich op. 13 (1829/30) oraz oba Koncerty na fortepian: f-moll i e-moll.

W ostatnim roku swego pobytu w Warszawie Fryderyk Chopin czterokrotnie występował publicznie. Pierwszy, niecierpliwie wyczekiwany koncert Chopina odbył się 17 marca 1830 r. Z estrady po raz pierwszy popłynęły dźwięki Koncertu f-moll.
Mimo pewnych zastrzeżeń — że „fortepian nie brzmiał dosyć głośno" — powodzenie pierwszego koncertu było olbrzymie, co znalazło swój entuzjastyczny oddźwięk w prasie. Ulegając namowom, zdecydował się więc Chopin dać jeszcze jeden koncert po tygodniu, zwłaszcza że wiele osób nie mogło go usłyszeć z powodu braku miejsc na sali.

W dniu 22 marca odbył się więc w Warszawie drugi publiczny występ Chopina, na którym powtórzył on swój Koncert f-moll, wykonał Rondo a la Krakowiak oraz improwizował na temat piosenki W mieście dziwne obyczaje, wywołując entuzjazm publiczności. Prasa również nie szczędziła słów uznania i podziwu.

Trzeci publiczny występ to udział Chopina w koncercie znanej śpiewaczki Barbary Mayer, który się odbył latem w Teatrze Narodowym. Wykonał na nim swe Wariacje na temat Mozarta, nagrodzone rzęsistymi oklaskami. Publiczności tym razem było jednak niewiele. Cóż było tego powodem?

Był to oczywisty skutek zbyt intensywnego życia muzycznego, jakiego terenem była Warszawa w poprzednim miesiącu, w okresie pobytu cara Mikołaja I, przybyłego na otwarcie sejmu polskiego. Ponadto gdy po wygłoszeniu przemówienia, pełnego gróźb pod adresem Polaków, opuścił car w końcu czerwca Warszawę, z każdym dniem rosło niezadowolenie narodu z istniejącego stanu rzeczy w dziedzinie polityki, która nagle stanęła w centrum zainteresowania. Zaledwie Warszawa zdołała ochłonąć po wizycie carskiej i szeregu innych osobistości, a już lotem błyskawicy rozeszła się starannie przemilczana przez prasę wiadomość o rewolucji lipcowej w Paryżu, o powstaniu w Belgii, rozruchach w Tyrolu,                w Brunszwiku, w Nadrenii, Mediolanie... Wraz z napływem wojsk carskich, rzekomo na wypadek wojny z Francją, wzmagało się rozdrażnienie w Warszawie, mnożyły się aresztowania, zapełniały się więzienia, powstanie listopadowe z wolna dojrzewało.
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Krakowskie Przedmieście w Warszawie

W takiej to naelektryzowanej atmosferze odbył się 11 października czwarty w tym roku publiczny występ Chopina, a zarazem trzeci, „pożegnalny" koncert, nieodwołalnie ostatni, gdyż formalności paszportowe były już szczęśliwie załatwione. Prócz powtórzenia znanej już publiczności warszawskiej Fantazji na tematy polskie po raz pierwszy wykonał Chopin swój drugi z kolei Koncert e-moll, nad którym już od kilku miesięcy pracował, opóźniając tym samym planowany wyjazd za granicę. Trudno rozstrzygnąć, który z koncertów Chopina jest lepszy; oba cieszą się do dziś niezwykłym powodzeniem, a wśród wybitnych pianistów            i znawców tak jeden, jak i drugi miał i ma swych zwolenników. Niemniej trzeba przyznać, że Koncert e-moll jest dojrzalszym dziełem i przejrzystością swej konstrukcji przewyższa koncert poprzedni.

Największym walorem tego utworu jest właśnie prostota, z jaką ujęta w nim została romantyczna treść w pełną elegancji i finezji klasyczną formę. Warto pamiętać, że w czasie powstawania koncertów Chopina nie istniał jeszcze ani Koncert skrzypcowy e-moll Mendelssohna, ani Koncert fortepianowy a-moll Schumanna. 

Nowy koncert Chopina a także powtórzenie Fantazji na tematy polskie przyjęte zostały przez słuchaczy ze zrozumiałym entuzjazmem. „Tym razem — pisał Chopin w jednym ze swych listów — i ja się zrozumiałem, i orkiestra się zrozumiała, i parter się poznał. Powiadam Ci, jeszcze nigdy z orkiestrą tak mi się spokojnie grać nie zdarzyło..." Nie od rzeczy będzie nadmienić, że z dwu śpiewaczek biorących również udział w tym koncercie jedną była panna Konstancja Gładkowska.

Tym trudniej było Chopinowi wyjeżdżać z kraju, chociaż nie przypuszczał, że wyjeżdża na zawsze. Mijały ostatnie szczęśliwe dni, w których Chopin całkowicie pochłonięty był przygotowaniem do wojażu. Potem nastąpiło wzruszające pożegnanie i 2 listopada 1830 r. opuścił Chopin Warszawę, udając się w podróż, z której już nigdy nie miał wrócić do ojczyzny.

7. Fryderyk Chopin — lata dojrzałe
[image: image1.jpg]


Wyjeżdżając z Warszawy, nie przeczuwał Chopin, że pozostałą część swego życia spędzi głównie we Francji. Pierwszym celem podróży był Wiedeń, w którym znano go już jako utalentowanego pianistę i kompozytora"         z zeszłorocznych występów. Wraz ze swym przyjacielem Tytusem Woyciechowskim przybył Chopin do Wiednia 24 listopada 1830 r., zatrzymując się po drodze we Wrocławiu, Dreźnie i Pradze, zawierając wiele znajomości i koncertując w kołach znawców i miłośników muzyki. Gdy w pięć dni później wybuchło w Warszawie powstanie listopadowe, rozpoczęła się rozterka duchowa Chopina: rodzice listownie stanowczo zabraniali mu powrotu do kraju, wychodząc z założenia, że większą przysługę może oddać swej ojczyźnie, rozsławiając jej imię jako artysta niż narażając swe życie jako żołnierz. Święta Bożego Narodzenia samotnie spędził Chopin        w Wiedniu, nie mogąc się zdecydować, dokąd jechać. Głęboko przeżywał tragedię swego narodu; znajduje to wyraz nie tylko w jego listach, ale i w muzyce, która wykazuje coraz silniejsze akcenty protestu, rozpaczy i tęsknoty. Na próżno znajomi starali się go przekonać, że każdy artysta jest kosmopolitą. „Choćby i tak było — zwierza się Chopin w jednym                     z listów - to jako artysta jestem jeszcze w kolebce, a jako Polak - trzeci krzyżyk zacząłem."

W 1831 r. rozpoczął komponowanie utworów – Scherza h-moll z melodią kolędy Lulajże, Jezuniu i pełnej poezji Ballady g-moll, odbiegających od dotychczasowej twórczości swym charakterem, co świadczy o olbrzymiej przemianie wewnętrznej kompozytora
. 
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Kärntnertortheater w Wiedniu

W czasie 8-miesięcznego pobytu w Wiedniu szybko dojrzewał Chopin jako człowiek               i artysta. Wreszcie w lipcu opuścił Wiedeń i poprzez Salzburg i Monachium, gdzie wykonał swój Koncert e-moll i Fantazję, we wrześniu dotarł do Stuttgartu. Gdy dowiedział się tu          o upadku powstania listopadowego, rozpacz i żal targnęły jego sercem. W notatkach jego znajdujemy własnoręcznie zapisane wówczas słowa pełne patosu, lecz przejmujące swą szczerością: „Boże, Boże, wzrusz ziemię, niech pochłonie ludzi tego wieku! Niech najsroższe męczarnie dręczą Francuzów, co nam na pomoc nie przyszli". W innym miejscu czytamy: „Czasem tylko stękam, boleję nad fortepianem - rozpaczam..." Prawdopodobnie wówczas właśnie powstały zarysy słynnej  Etiudy c-moll op. 10 Chopina, zwanej Rewolucyjną.

8. Pierwsze lata w Paryżu.

Paszport Chopina zawierał stwierdzenie o podróżującym: pierwsze lata w Paryżu                      „W przejeździe przez Paryż do Londynu" co było dyktowane względami politycznymi. 

11 września 1831 r. Chopin był już w Paryżu. Listy polecające od Elsnera i znajomych muzyków z Wiednia ułatwiły mu nawiązanie znajomości w paryskim świecie muzycznym. Poznaje słynnego wówczas pianistę Kalkbrennera, u którego miał zamiar pogłębić studia pianistyczne i który pomógł mu urządzić w Paryżu pierwszy występ. Poznaje Meyerbeera, przebywającego tu chwilowo Mendelssohna, osiadłego na stałe ze swą matką Franciszka Liszta i wielu innych. W grudniu tegoż roku ukazał się w lipskim czasopiśmie muzycznym artykuł Roberta Schumanna, który pisał z entuzjazmem o Wariacjach op. 2  Chopina i nazwał ich autora geniuszem. W lutym następnego roku odbył się pierwszy występ Chopina               w Paryżu ze współudziałem 13 innych artystów, na którym wykonał kompozytor z wielkim powodzeniem Koncert f-moll, Wariacje op. 2 i uczestniczył w odegraniu Poloneza Kalkbrennera na 6 fortepianów. Również w następnych miesiącach Chopin brał udział                  w kilku koncertach (m. in. w grudniu występował z Lisztem), a także sam zorganizował koncert na rzecz polskich emigrantów.

Jednak publiczne występy nie odpowiadały jego naturze - wolał koncertować w nielicznym gronie znawców, zbierających się ówczesnym zwyczajem w salonach bogatej arystokracji.     Z salonów tych rekrutowała się większość uczniów Chopina: lekcje dawały mu trwałe, solidne oparcie materialne, umożliwiając równocześnie przebywanie w tak wytwornym otoczeniu. „Wszedłem w pierwsze towarzystwa — pisze w jednym liście — siedzę między ambasadorami, książętami, ministrami, a nawet nie wiem, jakim cudem — bom sam się nie piął." Jakkolwiek nie był emigrantem, sam uważał się za takiego i w styczniu 1833 r. został członkiem patriotycznego Towarzystwa Literackiego Polskiego, którego prezesem był książę Adam Czartoryski. Oprócz znakomitych muzyków, których grono powiększyło się od 1833 r. o Berlioza i Belliniego, poznał Chopin wybitnych pisarzy: Mickiewicza, Słowackiego, Heinego, Wiktora Hugo i in.

W latach 1832-33 ukazują się drukiem dzieła Chopina w Paryżu: 9 mazurków (op. 6 i op. 7), 12 etiud (op. 10), 3 nokturny (op. 9) oraz Koncert e-moll. Lato 1833 po raz pierwszy od wyjazdu z Warszawy spędził Chopin na wsi, korzystając z gościny zaprzyjaźnionego z nim znakomitego wiolonczelisty francuskiego, Augusta Franchomme’a (wym. Frankoma); na następne lato wyjechał w towarzystwie pianisty Fryderyka Hillera do Nadrenii, do Akwizgranu na wielki festiwal muzyczny, gdzie ponownie spotkał Mendelssohna i z nim odbył z kolei podróż do Düsseldorfu, Koblencji i Kolonii.

Mimo że Chopin zyskał obok Liszta sławę najlepszego z pianistów, a kompozycje jego, stale wydawane, cieszyły się uznaniem, rodacy nadal upatrywali w nim kompozytora, który dopiero w dziele operowym o polskiej tematyce historycznej rozsławi imię ojczyzny. Jeszcze we wrześniu 1834 r. Elsner usiłował wpłynąć na Chopina, aby spróbował swych sił w tej dziedzinie; podobne stanowisko zajmował Adam Mickiewicz i wielu innych. Chopin rozumiał jednak, że domeną jego działalności może być tylko muzyka fortepianowa; świadomie ograniczył swą twórczość do tej dziedziny, w której najpełniej potrafił się wypowiedzieć.

W latach 1833-34 występował Chopin kilkakrotnie publicznie, grając niekiedy wspólnie         z Lisztem na dwa fortepiany, rzadziej występując samodzielnie. W okresie tym wydane zostały utwory Chopina do opusu 19.

9. Spotkanie z rodziną, podróż do Czech i Niemiec.

Rok 1835 z wielu przyczyn na długo zapisał się w pamięci Chopina. Co prawda, rozpoczął się od wydarzeń niezbyt przyjemnych, do których należy zaliczyć nieprzychylną krytykę Etiud op. 10, jaka się ukazała w berlińskim czasopiśmie pióra Ludwika Rellstaba
, znanego krytyka  i zaciętego wroga kompozycji Chopina, oraz przyjęty bez większego aplauzu publiczny występ w kwietniu podczas zorganizowanego przez siebie koncertu na rzecz ubogich emigrantów polskich. W marcu i kwietniu brał Chopin udział w czterech publicznych koncertach, przy czym największy sukces odniósł na koncercie w Konserwatorium Paryskim, gdzie po raz pierwszy wykonał Andante spianato i Poloneza Es-dur na fortepian i orkiestrę.

Z polecenia lekarzy udał się Chopin tego lata do sławnego uzdrowiska Anghien. I oto po kilkutygodniowym tutaj pobycie otrzymał nagle wiadomość, że rodzice jego wybierają się do Karlovych Varów w Czechach. Cóż za radość! Nie namyślając się wiele, wsiadł do dyliżansu pocztowego i puścił się w drogę. Wzruszające spotkanie z rodzicami nastąpiło 16 sierpnia. Po blisko 6-letniej rozłące znów byli razem cały miesiąc. Lecz na tym nie koniec. Po wyjeździe rodziców, którym Fryderyk towarzyszył aż do pruskiej granicy, wpadł na kilka dni do Drezna, by odwiedzić swych znajomych. I tu nowa niespodzianka: przypadkowo spotyka niemal całą rodzinę Wodzińskich, bliskich sercu rodaków, przyjaciół z Warszawy. Znów odżyły wzruszające wspomnienia. Na koniec w listopadzie spotyka sławnego skrzypka polskiego, Karola Lipińskiego - planowany z nim wspólny koncert nie doszedł jednak do skutku. Niewątpliwie najmilszym wspomnieniem z tego roku było spotkanie z rodzicami i bliższe poznanie Marii Wodzińskiej; między nią a Chopinem powstawała coraz serdeczniejsza więź uczuciowa.

Stała się ona przyczyną, że w lipcu następnego roku Chopin się udał znów na spotkanie           z Wodzińskimi, tym razem do Mariańskich Łaźni w Czechach, gdzie w miłym towarzystwie Marii spędził kilka tygodni. Wyjeżdżając z początkiem września, już jako narzeczony, nie wiedział, że stale pogarszający się stan jego zdrowia spowoduje wkrótce rozchwianie się planów małżeńskich. W drodze powrotnej przez Drezno i Lipsk spotkał się Chopin znów        z Schumannem, następnie przez Kassel, Frankfurt, Heidelberg, Strasburg i Nancy wrócił do Paryża. Podczas wieczoru wigilijnego, spędzonego w 1836 r; w gronie emigrantów polskich, wśród których był również Mickiewicz, „nieporównany Chopin grał, śpiewał i improwizował, i tak wszyscy grą jego byli zajęci, że nikt nie widział zorzy północnej, co nam przez pół godziny przyświecała..." - pisał jeden z uczestników tego wieczoru. Chopin tęsknił za swą ojczyzną, wspomnienia młodości odżywały. Odrzucenie przez Chopina ofiarowanej mu za pośrednictwem ambasady rosyjskiej w Paryżu godności nadwornego pianisty cara Mikołaja uniemożliwiło mu jednak na zawsze powrót do kraju.

W latach 1835-36 ukazują się w druku: Scherzo h-moll, Mazurki op. 24, Koncert f-moll, Polonez Es-dur z orkiestrą, Ballada g-moll, 2 polonezy op. 26 i 2 nokturny op. 27. W tym okresie powstaje m. in. kilka pieśni do tekstu Pola Witwickiego  i Mickiewicza.

10. Wyjazd do Anglii i na wyspę Majorkę

Tryb życia Chopina w Paryżu nie wpływał korzystnie na zdrowie artysty. Obok wydawania kompozycji głównym źródłem utrzymania były lekcje gry, co prawda dobrze płatne, niemniej męczące. Biorąc udział w spotkaniach towarzyskich arystokracji Paryża, co nieodzowne było do utrzymania kontaktu z ówczesnym światem muzycznym stolicy, nie mógł Chopin przestrzegać rad lekarzy, zalecających tryb życia jak najbardziej regularny. W r. 1837 letni wypoczynek Chopina ograniczył się do blisko trzytygodniowego pobytu z Kamilem Pleyelem w Anglii, gdzie zgodnie ze swym zwyczajem grał Chopin tylko w prywatnych salonach, poza tym przebywał głównie w gronie osiadłych tu rodaków. Chopin nie szukał rozgłosu - miał opinię „równie znakomitego, jak skromnego pianisty" - niemniej sława jego stale rosła.

Z początkiem 1838 r. spotkał Chopina niezwykły zaszczyt: otrzymał zaproszenie na dwór króla francuskiego Ludwika Filipa. Pierwszy występ Chopina przed rodziną królewską i elitą dworską odbył się 25 lutego. Zachwyt audytorium wzbudziły nie tylko odtworzone przez niego własne kompozycje, lecz również natchniona improwizacja.

Jakkolwiek od kilku lat Chopin z reguły nie występował publicznie, w marcu tego roku uczynił wyjątek: wziął udział w koncercie Karola Alkana, znanego kompozytora i pianisty francuskiego, oraz w koncercie na rzecz wybitnego skrzypka polskiego i zarazem swego przyjaciela, Antoniego Orłowskiego. Wykonanie Koncertu e-moll z towarzyszeniem orkiestry stało się nowym, poważnym sukcesem. Znalazło to oddźwięk w prasie stawiającej grę Chopina wyżej od gry ówczesnych „królów fortepianu", Thalberga i Liszta.

Pod koniec 1838 r. Chopin opuścił Paryż; wyjechał w towarzystwie znanej powieściopisarki francuskiej George Sand i jej dwojga dzieci na hiszpańską wyspę Majorkę, by tam - w myśl zaleceń lekarzy - spędzić zimę. Niestety, wilgotny klimat i prymitywne warunki, jakie zastali na Majorce, sprawiły, że Chopin poważnie się rozchorował. Mimo to nie przestał komponować: ukończył cykl swych Preludiów, Balladę F-dur i słynne Polonezy A-dur            i c-moll (op. 40). Do końca 1838 r. ukazały się w druku dzieła Chopina do opusu 34 (w tym 12 etiud op. 25 i Scherzo b-moll). Gdy 13 lutego opuścił Chopin wyspę, stan jego zdrowia był znacznie gorszy niż przed przyjazdem, toteż po tygodniowym pobycie w Barcelonie, kilku tygodniach w Marsylii i krótkiej wycieczce do Genui osiadł na całe lato w Nohant, letniej wiejskiej posiadłości George Sand, która zaopiekowała się chorym.
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Dom George Sand w Nohant

11. Ostatnie lata

Z wyjątkiem lata 1840 r., spędzonego w Paryżu, w ciągu 6 następnych lat, aż do r. 1846 włącznie, korzystał Chopin z gościnności George Sand, przebywając w miesiącach letnich            w jej willi w Nohant, zawsze pełnej artystów. Właśnie tutaj powstają najwybitniejsze i już ostatnie dzieła Chopina: m. in. Ballada f-moll, Polonez As-dur, Kołysanka Des-dur, Sonata  h-moll, Polonez-fantazja As-dur, liczne Mazurki, Nokturny i Walce. W latach tych wydaje Chopin większość swych kompozycji. Po r. 1846 zaprzestał całkowicie komponować                    i w r. 1847 ukazały się w druku już tylko trzy ostatnie wydane za jego życia opusy:                     63, 64 i 65.

Do ciekawszych wydarzeń w życiu Chopina w omawianym okresie należy wspólny koncert            z Moschelesem na dworze królewskim, urządzony późną jesienią 1839 r. Nieliczne koncerty Chopina, jak na przykład koncert z udziałem skrzypka Henryka Ernsta w kwietniu 1841 r.,              a w lutym 1842 r. z udziałem wiolonczelisty Augusta Franchomme'a, oraz przyjazd siostry Ludwiki z mężem w lecie 1844 r. — oto ważniejsze wydarzenia następnych lat. Wskutek nieporozumień w rodzinie George Sand, pomimo złego i stale pogarszającego się stanu zdrowia, Chopin nie wyjechał w 1847 r. do Nohant. Kiedy nadeszła zima, wyczerpany chorobą i udzielaniem lekcji, poczuł się gorzej niż kiedykolwiek. Ponieważ jednak od dawna nie występował publicznie, uległ namowom przyjaciół i w lutym 1848 r. odbył swój ostatni koncert w Paryżu przy wypełnionej po brzegi sali. W tydzień później, 22 lutego, wybuchła               w Paryżu rewolucja, która stała się zarzewiem wiosny ludów w całej Europie. W związku                   z polskim ruchem rewolucyjnym pisał Chopin do swego przyjaciela, a zarazem sekretarza, Juliana Fontany, znamienne słowa: „[...] nie obejdzie się to bez strasznych rzeczy, ale na końcu tego wszystkiego jest Polska, świetna, duża, słowem Polska". Przewidywania Chopina miały się ziścić niestety dopiero w wiele lat później.

Wkrótce po wybuchu rewolucji zdecydował się Chopin wyjechać na lato do Anglii                         i odwiedzić Szkocję. 20 kwietnia przyjechał do Londynu, gdzie swoim zwyczajem występował w arystokratycznych salonach. Na jednym z takich wieczorów, 15 maja, grał również w obecności królowej Wiktorii i jej rodziny. Publicznie występował artysta tylko dwa razy, na dwóch bardzo udanych porankach. Stan jego zdrowia stale się jednak pogarszał. Spragniony odpoczynku, resztę lata spędził w Szkocji, w różnych prywatnych domach. Dopiero jesienią wystąpił z koncertami w Manchester, Glasgow i Edynburgu. Po raz ostatni koncertował w Londynie w listopadzie 1848 r. na rzecz polskich emigrantów. 

Po powrocie do Paryża rozpoczął się ostatni rok beznadziejnej walki organizmu artysty                   z trawiącą go gruźlicą
, wobec której lekarze wówczas byli bezradni. Stało się jasne, że życie Chopina dobiega końca. Odwiedzali go przyjaciele. Z początkiem sierpnia 1849 r. przyjechała siostra Chopina, Ludwika, i pozostała z bratem do ostatnich chwil jego życia. Zgon nastąpił  w nocy 17 października 1849 r. Spełniając wolę zmarłego, podczas żałobnego nabożeństwa wykonano Requiem Mozarta. Uroczysty pogrzeb na cmentarzu Père Lachaise (wym, Per Laszez) w Paryżu odbył się 30 października. Serce Chopina jako symbol umiłowania ojczyzny przez artystę przewieziono do Warszawy i wmurowano w filar kościoła Św. Krzyża.

Twórczość Fryderyka Chopina

Niemal całą twórczość Chopina, obejmującą ponad 200 utworów, stanowią kompozycje przeznaczone wyłącznie na fortepian; wyjątek stanowią 4 utwory kameralne i 19 pieśni, do których Chopin nie przykładał większej wagi. W skład twórczości fortepianowej wchodzi również 6 dzieł, na fortepian z towarzyszeniem orkiestry: partia fortepianowa odgrywa w nich zasadniczą, dominującą rolę, podczas gdy orkiestra posiada zawsze znaczenie zdecydowanie drugorzędne. Chopin nie opublikował wszystkich swych dzieł, cały szereg utworów wydano dopiero po śmierci kompozytora. Ze względu na wyjątkową wartość i znaczenie twórczości Chopina w muzyce europejskiej obowiązkiem naszym jest ją poznać możliwie jak najlepiej.

Ogółem twórczość fortepianowa Chopina obejmuje:

Utwory z towarzyszeniem orkiestry:

 2 Koncerty fortepianowe, (f-moll i e-moll), Wariacje na temat z opery Don Giovanni                   W.A. Mozarta, Rondo a la Krakowiak, Fantazja na tematy pieśni polskich oraz Andante spianato i Polonez Es-dur.
Tańce stylizowane: 

16 Polonezów, 17 Walców, 58 Mazurków, Bolero, Tarntela, 3 Tańce szkockie, Kontredans Ges-dur,
Inne utwory: 

21 Nokturnów, 26 Preludiów, 27 Etiud, 3 Sonaty (c-moll, b-moll i h-moll), 4 Ballady (g-moll, F-dur, As-dur, f-moll,) 4 Scherza (h-moll, b-moll, cis-moll, E-dur), 4 Impromptus  (As-dur, Fis-dur,  Ges-dur,  cis-moll), Fantazja f-moll,  Kołysanka Des-dur, Barkarola Fis-dur,            3 cykle Wariacji, 4 Ronda (w tym jedno na dwa fortepiany), Allegro de Concert i kilka drobnych utworów.

Przed wyjazdem Chopina z Warszawy zaledwie trzy jego dzieła ukazały się drukiem                     i otrzymały swój numer opusowy. Przeważająca większość jego dzieł została wydana                     w okresie paryskim. W latach 1832-47 włącznie opublikował Chopin dzieła oznaczone jako opusy 6-65. Po śmierci Chopina ukazał się szereg utworów pochodzących z różnych okresów jego życia, wydanych przez przyja​ciela i sekretarza kompozytora, Juliana Fontanę, w r. 1865 jako opusy 66-74.
Polonezy

W czasach dzieciństwa Fryderyka Chopina i w okresie nieco wcześniejszym powstała niezmierzona  ilość   polonezów kompozytorów polskich i obcych. Były to "z re​guły utwory krótkie, często mechanicznie powtarzające schematy rytmiczne tego uroczystego tańca staropolskiego. W okresie dzieciństwa Chopina znane były polonezy m. in. Kurpińskiego, Elsnera, a przede wszystkim księcia Michała Kleofasa Ogińskiego, którego polonez pt. Pożegnanie Ojczyzny bił rekordy popu​larnością. 

Wpływ tej literatury polonezowej, a zwłaszcza polonezów Ogińskiego, zaznacza się wyraźnie w pierwszych próbach 7-letniego Chopina — w jego Polonezach g-moll i B-dur, a także         w powstałym w 4 lata później, po​święconym Żywnemu, Polonezie As-dur. Czwarty z kolei, Polonez gis-moll, dzieło 12-letniego; Chopina, posiada wyraźniejsze już cechy oryginalności - przypuszczal​nie Chopin znał już wówczas wirtuozowskie polonezy Karola Marii Webera.

Następnych. pięć polonezów fortepianowych „okresu warszawskiego" napisał Chopin            w wieku lat 16—19. Z wyjątkiem Poloneza b-moll, (zwanego Pożegnalnym, napisanego dla Wilhelma Kolberga, w którym Chopin uległ ówczesnej modzie, zamieszczając w nim melodię Rossiniego i traktując cały utwór jako żart muzyczny — pozostałe Polonezy tj. d-moll, B-dur  i f-moll, wydane po śmierci Chopina jako opus 71, oraz Polonez Ges-dur zapowia​dającą późniejsze arcydzieła Chopina.  Z wymienionych dziewięciu polonezów nie opublikował Chopin żadnego; wszystkie wydane zostały po jego śmierci.

Głębokie przeżycia roku powstania listopadowego, wielka tęsknota za Ojczyzną i wczucie się w tragiczny jej los sprawiły, że polonez stał się dla Chopina formą, w której „ojcom na chwałę, braciom na otuchę" wyczarował wizję bohaterstwa, chwały i męczeństwa swego narodu. Schumann dobrze wyczuł buntowniczość polonezów Chopina, nazywając je armatami ukrytymi w kwiatach. Siedem po​wstałych na obczyźnie polonezów — to szereg epicznych poematów dźwiękowych.

Serię tę rozpoczynają dwa polonezy, wydane w r. 1836 jako opus 26: zuchwały,                              a równocześnie rycerski i sentymental​ny Polonez cis-moll oraz posępny, utrzymany                         w nieustannym napięciu, w stanie gniewu i wrzenia Polonez es-moll. Następnie dwa polonezy, ujęte w opus 40, to słynny triumfalny Polonez A-dur, symbolizujący minioną chwałę narodu, wykony​wany w całym świecie w układach   na   najrozmaitsze   zespoły   instrumentalne, a nawet wokalne, oraz Polonez c-moll,  tragiczny poemat klęski, upadku                  i niewoli. Piąty z kolei. Polonez fis-moll (op. 44), skomponowany w Nohant, o ponurym, tragicznym nastroju, zawiera niespodzianki (np. pojawiający się w części poloneza mazurek). Akcent protestu dochodzi do głosu w Polonezie fis-moll znacznie silniej niż w innych utworach tego typu.

Najwyższy wszakże entuzjazm zarówno rodaków, jak i obcokrajowców wzbu​dzał i nadal wzbudza Polonez As-dur op. 53 (wydany w r. 1843). „Gały ten blask, dostojeństwo, siła                  i entuzjazm, jakie tkwią w polonezie, zostały w arcydziele tym wyrażone w sposób najbardziej porywający." „Wszyscy są zgodni co do tego, że możliwości poloneza jako rodzaju zostały wyczerpane w tym wspaniałym po​emacie dźwiękowym. Łączy on w sobie bezpośredniość i siłę rycerskiego poloneza z fantastycznością i poetycznością ballad" — oto zdania obcokrajowców, wybitnych znawców i miłośników sztuki Chopina (H. Leichtentritta             i A. Hedleya). Gdy Chopin odegrał tego poloneza na koncercie w Paryżu, emigranci polscy powstali z miejsc, śpiewając Jeszcze Polska nie zginęła — tak wielką siłę oddziaływania za​warł Chopin w tej kompozycji. 
Ostatnim polonezem Chopina jest Polonez-Fantazja As-dur op. 61, dzieło opu​blikowane na             3 lata przed śmiercią kompozytora. Pełen zadumy, szeroko roz​budowany wstęp zapowiada marzycielski charakter utworu, w którym rytm po​lonezowy i bohaterskie zrywy dość rzadko dochodzą do głosu. Dzieło to, nastro​jone na „nutę żalu", zgodnie z określeniem podanym                 w tytule (fantazja) wyprzedza osiągnięcia Ryszarda Wagnera, a nawet Ryszarda Straussa, ukazując nam nowe oblicze stylu Chopina, krystalizującego się w ostatnich latach jego życia.

Mazurki

Ludowe pierwiastki, przenikające całą twórczość Chopina, najobficiej i w sposób najbardziej jawny występują w oryginalnej,   stworzonej   przez   niego  formie — w   mazurkach.
Jednoczą one w sobie charakterystyczne cechy trzech reprezentacyjnych, ludowych tańców polskich: mazura, kujawiaka i oberka. Pierwsze dwa Mazurki, wydane w Warszawie przez 15-letniego Chopina, G-dur i B-dur, a nawet nieco późniejszy Mazurek D-dur, nie​wiele różniły się od licznych mazurów i mazurków o użytkowym charak​terze, pisanych przez kompozytorów warszawskich. 

Późniejsze mazurki zawierają już bardzo interesujące znamiona artystycznej stylizacji folkloru ludowego, stanowiąc zapowiedź procesu przeobrażenia się Chopinowskiego mazurka. Z 58 mazurków Chopina tylko 6 wymienionych powstało z całą pewnością                      w „okresie warszawskim". Resztę napisał Chopin już po opuszczeniu kraju.

Elementy ludowe występują w mazurkach z taką wyrazistością, że nietrudno rozpoznać. Podczas gdy w polonezach Chopin szeroko rozbudo​wywał poszczególne całości muzyczne,           w mazurkach zastosował zupełnie odrębną metodę - zachowując cechy budowy ludowych melodii tanecznych znajduje sposoby łączenia ich z sobą. Chopin buduje swe mazurki                      z oddzielnych epizodów, mających skończoną formę tańca ludowego: mazura, kujawiaka lub oberka, które sąsiadując z sobą w obrębie jednego utworu, wnoszą pożądany kontrast, odkreślany śmiałymi zestawieniami tonacji.
Stylizacja muzyki ludowej była dla Chopina jednym z podstawowych założeń twórczych: „Wiesz, ile chciałem i po części doszedłem do czucia naszej narodowej muzyki" — pisał Chopin do swego przyjaciela, a gdy Elsner przestrzegał, że nie należy zbyt długo trzymać się „jednej metody, jednego rodzaju, jednego narodowego motywu" jako artystycznego wzoru, Chopin nie zawahał się wyznać, że ma „być może zuchwały, lecz zaszczytny zamiar stworzenia no​wego świata dla siebie". Ten nowy świat dźwięków zawarty jest przede wszystkim w mazurkach Chopina.

Nokturny
W artystycznej muzyce fortepianowej walce i nokturny pojawiły się już przed Chopinem. Przeznaczone do tańca, na ogół krótkie, 16-taktowe walce Jana Straussa (ojca) i Józefa Lanera przyswoił muzyce fortepianowej Franciszek Schubert, nadając im postać tańca stylizowanego. Dopiero jednak Chopin przekształcił skromnego walca wiedeńskiego w  rozbudowany poemat taneczny, zróżnicowany pod względem nastroju i bogato wyposażony w elementy wirtuozowskie. Równie daleko sięgającemu przeobrażeniu uległ w twórczości Chopina nokturn. Nazwę „nokturn" (z franc. nocturne, tj. nocny) wprowadził irlandzki pianista             i kompozytor John Field (wym. Fild) dla swych sentymentalnych, nastrojowych utworów fortepianowych, które zyskały dużą popularność w okresie młodości Chopina. Dopiero jednak Chopin w swych fortepianowych kompozycjach nazywanych nokturnami potrafił w sposób niezwykle plastyczny i przejmujący wyrazić romantyczny nastrój nocy pełnej marzeń, tęsknot, tajemnic i grozy.

Swymi walcami i nokturnami Chopin spłacił niewątpliwie dług modzie ówczesnej epoki; błyskotliwa wirtuozeria walców i romantyczna uczuciowość nokturnów odpowiadała jak najbardziej gustom publiczności salonów. Zasługą Cho​pina jest, że uczynił z tych utworów natchnione poematy, wśród których również nie brak arcydzieł muzycznych.

Preludia

Zdanie,   że   dawne   formy   Chopin   napełnił   nową  „treścią romantyczną”,  w  najbardziej   oczywisty  sposób  potwierdza się w jego etiudach i preludiach.
Do czasów Chopina etiuda była tylko ćwiczeniem wyrabiającym biegłość techniczną gry, pozbawionym większych ambicji artystycznych pomimo dużych niejednokrotnie walorów pedagogicznych. Chopin rozpoczął komponować swe etiudy w wieku lat 18, zdając sobie sprawę, że wszystko, co dotychczas stworzono w zakresie pedagogiki fortepianowej, jest niewystarczające do osiągnięcia wyżyn w nowoczesnej sztuce pianistycznej i nie dorasta do poziomu wymagań, jakie sam sobie postawił. Dużą podnietą do wynajdywania sposobów pokonania naj​wymyślniejszych trudności technicznych było fenomenalne wirtuozostwo Niccolo Paganiniego (genialnego włoskiego skrzypka), którego Chopin miał możność podziwiać w Warszawie. Mając 23 łata, opublikował Chopin zbiór 12 Etiud op. 10 i miał już przygotowaną część drugiego zbioru, zawierającego również 12 Etiudy wydanego w 4 lata później jako op. 25. Ponadto 3 małe etiudy zamieścił Chopin w Szkole gry na fortepianie F. J. Fetisa i I. Moschelesa, wydanej w r.  1840.

W odróżnieniu, od etiud tworzonych przed Chopinem, a nawet współcześnie z nim (etiudy Czernego, Clementiego, Cramera i Moschelesa), każda etiuda Chopina,  jest muzycznym arcydziełem, ozdobą repertuarów koncertowych najwybitniejszych pianistów świata. Etiudy Chopina, ze względu na olbrzymie wymagania techniczne i inter​pretacyjne, jakie stawiają przed wykonawcą, są nieocenionymi studiami gry nie tylko dla najbardziej zaawansowanych uczniów, lecz przede wszystkim dla mis​trzów gry pianistycznej. Obok etiud zawierających problemy techniczno-wirtuozowskie są tu również etiudy stawiające na pierwszym planie sztukę śpiewnego emocjonalnego prowadzenia linii melodycznych.
Podobnie jak etiudy, również niektóre spośród preludiów Chopina zawiera elementy wirtuozowskie, podczas gdy inne posiadają bardziej nastrojowy charakter. Przed Chopinem określenie „preludium" łączyło się na ogół z pojęciem instru​mentalnego wstępu do większej kompozycji instrumentalnej lub instrumentalno – wokalnej. Chociaż były też preludia i zbiory preludiów istniejące samodziel​nie (np. J. S. Bacha, Clementiego, Moschelesa), to Chopinowskie kompo​zycje tego typu, ujęte w ramy cyklu lub też traktowane jako oddzielne utwory, były nowością.

Cykl 24 preludiów op. 28, napisanych we wszystkich tonacjach dur i moll, nie jest ułożony schematycznie. Przy wykonaniu całego cyklu odczuwa się pewną logikę: jedne preludia uzupełniają się wzajemnie nastrojami, łącząc się w pewne grupy, inne wnoszą pożądany kontrast. Nie jest jednak pewne, czy Preludia op. 28 były pomyślane przez Chopina jako całość do wykonania na estradzie - powstawały na przestrzeni 8 lat i ostateczną postać otrzymały w czasie pobytu Chopina na Majorce zimą 1838/39. Prócz tego napisał Chopin jeszcze dwa pre​ludia: Preludium As-dur, powstałe przed wydaniem cyklu, i Preludium cis-moll op. 45 skomponowane najpóźniej, gdyż w dwa lata po opublikowaniu cyklu Preludiów.
Scherza, Ballady, Fantazja
Scherza,  ballady i Fantazja f-moll — to 9 arcydzieł fortepianowych Chopina.

Scherzo (z wł. żart; wprowadzone po raz pierwszy   przez   L. van Beethovena) zachowało scherzo  takt ¾  i taneczny charakter.

Scherza jako utwory samodzielne tworzył już Schubert oraz współ​czesny Chopinowi Mendelssohn. Jednakże scherza Chopina obok potężniejszych rozmiarów cechuje nie spotykane dotąd bogactwo treści i nastroju. W pierwszych dwóch Scherzach, h-moll i b-moll, o wybuchowym i pełnym napięcia, dramatycznym charakterze, tytuł Scherzo nabiera nowego znaczenia — utwory te są bliższe nastrojom tragicznym niż radosnym. 
W Scherzo h-moll Chopina, a po burzliwej części pierwszej pojawia się następna ze śpiewną melodią polskiej kolędy (Lulajże Jezuniu). 

Ballady 

Przed Chopinem ballada była znana jako utwór wokalny na głos solowy z towarzyszeniem fortepianu (np. bal​lada Król Elfów Schuberta). Ballady Chopina natomiast, jako utwory przeznaczo​ne tylko na fortepian, uniezależnione są całkowicie od tekstów literackich. Nie są również muzyczną ilustracją jakichś określonych dzieł poetyckich. Co prawda Chopin zwierzył się Schumannowi, że do pisania ballad natchnęły go poezje Mickiewicza, żadnej       z nich nie nadał jednak tytułu bliżej określającego źródło inspiracji. Ballada g-moll op. 23, posiada rzekomo jakiś związek z poematem Mickiewicza Konrad Wallenrod, zaś Ballada           F-dur, poświęcona Schumannowi, miała powstać (według słów kompozytora) pod wrażeniem ballady Mickiewicza Świtezianka. Jednak jeden z uczniów Chopina, wybitny pianista                      i kompozytor Karol Mikuli, utrzymywał, że Świtezianka Mickiewicza była źródłem natchnienia dla trzeciej ballady Chopina, Ballady As-dur op. 47.

Sonaty

Pierwszą swoją Sonatę c-moll op. 4 napisał Chopin w Warszawie, w wieku lat  18, będąc jeszcze uczniem Józefa Elsnera, któremu ją poświęcił. Pomimo że nie reprezentuje ona dojrzałego stylu kompozytora, stanowi ważną pozycję wśród najwcześniejszych dzieł większych rozmiarów. Sonata c-moll składa się z 4 części i wzorem klasycznym za​wiera menuet jako część trzecią. 

W późniejszych dwóch Sonatach  b-moll op. 35 i h-moll op. 58, zamiast menueta (jedna               z części) wprowadza Chopin scherzo i umieszcza je na drugim miejscu przed częścią powolną. Obie te sonaty, również czteroczęściowe, należą do najwybitniejszych dzieł                     w literaturze fortepianowej i odznaczają się oryginalnością formy. Szczególną sławę zdobyła Sonata b-moll, skomponowana przez Chopina podczas jego pobytu na wyspie Majorce. Jej część trzecia to słynny Marsz żałobny. Sonata h-moll która pochodzi z ostat​niego okresu życia Chopina (z r. 1845), nie ustępuje poprzedniej. Po Allegro maestoso  wywołującym nastrój niezwykłego skupienia, słyszymy pełne lekkości i wdzię​ku Scherzo, potem nacechowane wzniosłością Largo i wreszcie pulsujący rytmem, monumentalny Finał.
Pieśni

Okolicznościowy charakter posiadają pieśni Chopina, tworzone przy różnych nadarzających się sposobnościach do polskich tekstów poetyckich. Czasem powstawały one po prostu w ten sposób, że Cho​pin, mając przed oczyma tekst poezji, śpiewał od razu słowa i akompaniował sobie na fortepianie, aby sprawić przyjemność rodakom, których nigdy nie brakowało w jego otoczeniu. 

Dziesięć pieśni do słów Stefana Witwickiego (z których tylko cztery powstały w Paryżu) oraz cztery pieśni do słów Bohdana Zaleskiego repre​zentują przeważnie typ pieśni zwrotkowej. Zawierają one wiele cech ludowych, widocznych w rytmice i melodyce, a przebieg ich często urozmaicony jest przez stosowanie instrumentalnych przygrywek. 

Bardziej nowoczesny, romantyczny stosunek do tekstu znalazł swój wyraz w pozostałych 5 pieśniach. Są to: piosenka litewska do słów Ludwika Osińskiego według tekstu litewskiej pieśni ludowej, dwie pieśni do słów Adama Mickiewicza: Precz z moich oczu i Moja pieszczotka, pieśń Leci liście z drzewa do słów Wincentego Pola, oraz Melodia do słów Zygmunta Krasińskiego.

Chociaż Chopin nie przykładał wagi do swych pieśni i żadnej z nich nie opublikował, posiadają one dużą wartość, zwłaszcza historyczną; przed ukaza​niem się pieśni Stanisława Moniuszki były to najbardziej wartościowe utwory polskiej literatury pieśniarskiej. Wydane zostały dopiero po śmierci kompozytora.
Materiały pochodzą z podręcznika  dla szkół muzycznych cz. II  Bohdana Muchenberga.

Wzbogacone są dodatkowymi informacjami zawartymi w Kalendarium Życia Chopina – Internetowym Centrum Informacji Chopinowskiej : 

http://pl.chopin.nifc.pl/chopin/life/calendar 

� Fryderyk Chopin urodził się 1 marca 1810 (według oświadczeń samego artysty i jego rodziny) lub 22 lutego (według metryki chrztu, sporządzonej kilka tygodni po urodzeniu).


� Przypuszczalnie w tym również czasie powstał inny młodzieńczy polonez Chopina: Polonez B-dur.


� Emilia Chopin zmarła w roku następnym 10 kwietnia 1827 w wieku 15 lat.


� Oba utwory ukończone zostały w połowie lat 30-tych w Paryżu.


� Według Mieczysława Tomaszewskiego owa zjadliwa recenzja dotycząca Etiud op. 10 pojawiła się w styczniu 1834, a nie 1835 roku.


� Fryderyk Chopin najprawdopodobniej nie zmarł na gruźlicę. Wątpliwości na ten temat pojawiły się już po sekcji zwłok kompozytora. Ostatecznie mogą to potwierdzić badania genetyczne serca artysty. Zapiski z sekcji na temat choroby Fryderyka Chopina wskazują, że na powierzchni jego serca znajdowały się guzki. Nie świadczy to jednak o gruźlicy. Najnowsze analizy prof. Wojciecha Cichego z Uniwerystetu Medycznego w Poznaniu sugerują, że mogły to być objawy mukowiscydozy. Świadczyć ma o tym tzw. beczkowata klatka piersiowa, pałeczkowate palce oraz to, że Chopin nie pozostawił po sobie potomstwa.
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